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zaprasza na debiut reżyserski Moniki Jordan-Młodzianowskiej
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[image: image2.png]



Materiały prasowe:
host: ftp-bh.tvp.pl
Konto: KinoPrasa

Hasło: Prasa!23$
TWÓRCY: 

Scenariusz i reżyseria: Monika Jordan-Młodzianowska
Zdjęcia: Piotr Kukla NSC PSM
Montaż: Bartosz Pietras
Dźwięk: Wacław Pilkowski/ Marcin Kasiński, Kacper Habisiak
Kostiumy: Małgorzata Karpiuk
Charakteryzacja: Alina Janerka
Muzyka: Andrey Dergachev
Produkcja: Autograf, TVP S.A., FINA, Dreamsound, Studio Orka, MX35
Film współfinansowany przez Polski Instytut Sztuki Filmowej
Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego
Producent: Anna Wereda, Karol Wożbiński

OBSADA:
Magda – Julia Kijowska
Oskar – Łukasz Simlat
Kacper – Bartłomiej Topa
Mikołaj, dyrektor kopalni – Andrzej Konopka
Sikora – Cezary Łukaszewicz
i inni
Czas trwania: 84 min.
Dystrybucja: TVP Dystrybucja Kinowa
Polska premiera kinowa: 22.11.2019
Premiera festiwalowa:  
Konkurs Główny Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni 2019
O FILMIE:
„Żelazny most” to dramatyczna opowieść o trójce bohaterów uwikłanych w miłosnej relacji. Pracujący na stanowisku sztygara Kacper (Bartłomiej Topa) ma romans z żoną swojego przyjaciela, Oskara (Łukasz Simlat), również górnika. Żeby móc spotykać się z kochanką Magdą (Julia Kijowska), Kacper wysyła Oskara do pracy na odległe i niebezpieczne odcinki kopalni. W czasie ich kolejnej schadzki w kopalni następuje tąpnięcie, a Oskar zostaje odcięty w zawalonym chodniku. Kochankowie rzucają się do akcji ratowniczej. Muszą uporać się z poczuciem winy oraz świadomością, że przyczynili się do dramatu  zasypanego męża i przyjaciela. Nie pomaga im gorące uczucie, którym siebie darzą. Zbyt wiele niepodjętych decyzji, zbyt wiele pytań bez odpowiedzi. Każdy z bohaterów będzie się musiał skonfrontować z nimi sam. 
W rolach głównych w reżyserskim debiucie Moniki Jordan-Młodzianowskiej występują: Bartłomiej Topa, Łukasz Simlat i Julia Kijowska.
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Q&A
Skąd pomysł na scenariusz filmu opowiadającego o historii miłosnego trójkąta? 
Kiedyś wpadła mi w ręce książka Irwina Shawa „Lucy Crown”, gdzie trafiłam na takie zdanie:   (…) dla mieszczańskiej Amerykanki cudzołóstwo stało się formą ujawnienia własnej osobowości. Zainteresowała mnie nie tyle historia amerykańskiej kobiety z lat 50., a zjawisko zdrady. Jest powszechnie potępiana, ale niekiedy nabiera odmiennego znaczenia. Podejmowanie działań destrukcyjnych w życiu swoim i bliskich, pod znakiem samostanowienia o sobie, może być pojmowana jako wolność. Zaciekawiło mnie czy jest tak, że zamiast związków, tworzymy coraz częściej jedynie jego pozory, bez konfrontacji z własnym strachem przed prawdziwą zażyłością? To dotyczy także i mnie, dlatego postanowiłam się temu przyjrzeć.
Akcja filmu rozgrywa się na Śląsku, w środowisku górników. Dlaczego?
W środowisku górniczym istnieje silna więź pomiędzy ludźmi. Jest też zależność między tymi, którzy z narażeniem zdrowia i życia pracują pod ziemią, a ich kierownikami biorących odpowiedzialność za życie robotników. To wyjątkowy rodzaj zaufania, relacja podobna do tej łączącej ludzi w związkach. Górnicy też powierzają swoje życie innym, ale często ich nawet nie znają. 
Pochodzę z Bolesławca, miasta na Dolnym Śląsku, które w latach 60-tych było logistycznym zapleczem dla powstającej w Lubinie kopalni miedzi. Forsowany przez komunistyczne władze kult przemysłu jeszcze w latach dziewięćdziesiątych odciskała silne piętno na mieszkańcach. 
Wychowałam się nieopodal kopalni miedzi, więc świat górników to moje środowisko naturalne.
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Z jakimi trudnościami i wyzwaniami musiała się zderzyć ekipa filmu, realizując zdjęcia w kopalni?

Głównym problemem było pokazanie prawdziwej kopalni, ponieważ warunki panujące podczas czynnego wydobycia węgla uniemożliwiają pracę filmowcom. Temperatura i poziom zapylenia to nie jedyny problem. W Polsce wydobycie węgla prowadzi się na dużych głębokościach, często na poziomie 600-900 metrów, a czasami nawet poniżej 1000 metrów. To strefa silnie zagrożona wstrząsami i złożami metanu.  Ze względów artystycznych chcieliśmy uniknąć przestrzeni studyjnej. Nie wyobrażam sobie też ryzykowania życia ekipy filmowej. Na szczęście okazało się, że kopalnia Wujek posiada poziom szkoleniowy, który całkowicie oddaje warunki panujące w czynnej kopalni. Tam, dzięki ogromnej pomocy kierownictwa, udało nam się odtworzyć warunki zacisku, czyli zawalonego wstrząsem chodnika. Naszymi konsultantami byli ludzie, którzy mają doświadczenie w prowadzeniu akcji ratunkowych pod ziemią. Byli wśród nich specjaliści, którzy prowadzili ratunkowy odwiert z powierzchni do dwóch górników zasypanych pod ziemią w roku 2015.
Czy aktorzy musieli przejść jakieś szkolenia, by realizować zdjęcia w kopalni?

Podstawowe szkolenie z czynności BHP musiała przejść cała ekipa. Na etapie dokumentacji scenariuszowych sama zjeżdżałam kilkukrotnie – to bezcenne doświadczenie, szczególnie podróż taśmociągiem razem z węglem! 
Ponieważ zależało nam na zachowaniu autentyzmu, postanowiliśmy, że Bartek Topa i Łukasz Simlat zjadą pod ziemię ubrani jak zwykli górnicy w stroje robocze. Mistyfikacja nie udała się. Okazało się, że popularność obydwu panów sięga ponad 1000 metrów pod ziemią… 
Andrzej Konopka, który wcielił się w rolę Mikołaja, dyrektora kopalni, odbył również szkolenie z górniczych działań na powierzchni ziemi. Kopalnia to przecież nie tylko szyby i podziemne korytarze, ale również infrastruktura naziemna. Mikołaj to niezwykle ważna postać w filmie, która łączy w sobie ogromną odpowiedzialność. Jest szefem, ale też bliskim poszkodowanych. Chciałam, żeby to był tzw. właściwy człowiek na właściwym miejscu, ktoś kto nie ulega emocjom i rozwiązuje problem. 
Czy pisząc scenariusz, widziała pani kogo obsadzić w rolach głównych? 

Od samego początku pracy nad scenariuszem, wyobrażałam sobie Julię Kijowską w roli Magdy. Scenariusz przechodził kolejne zmiany, ale to zawsze była Julka. Jeśli chodzi o Oskara i Kacpra, długo nie byłam pewna, kto powinien ich zagrać. Szukałam, aż nagle, trudno wyjaśnić dlaczego, pomyślałam o Bartku i Łukaszu... W koncepcji obsady bardzo zależało mi na utrzymaniu „trójkąta równoramiennego”. Chciałam, by wszystkie trzy postaci były równie wyraziste, bez łatwego wektora usprawiedliwiającego lub piętnującego niewierność.
Co oznacza tytuł filmu „Żelazny most”?
Tytułowy „Żelazny most” ma w filmie podwójne znaczenie. Po pierwsze odnoszę go do nowoczesnego modelu związku, gdzie obok pragnienia silnych, stabilnych więzi istnieje gotowość do szybkiego i łatwego resetu. Obydwie postawy jednak wzajemnie się wykluczają. Nie ufam w twardy reset, nie wierzę, by można było wielokrotnie i z równym kapitałem zaczynać wszytko od zera. Żelazny most jest zatem przeciwieństwem określenia „spalony most”. Mostu żelaznego nie można spalić, zniszczyć i zostawić za sobą. W drugim znaczeniu, jest to określenie opisujące sieć wentylacyjną w kopalni, plątaninę rur, którymi płynie życiodajny tlen.
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Jak układała się współpraca z aktorami?
Budżet filmu, jak wspomnieli producenci „nie jest z gumy”, dlatego wiedzieliśmy, że obowiązuje nas dyscyplina, która nie wydłuży okresu zdjęciowego. Spędziliśmy wiele czasu na etapie analiz i prób. Jestem moim aktorom bardzo wdzięczna, bo wykorzystywali każdą szczelinę w swoich kalendarzach, by spotkać się ze mną. Wspominam to z ogromnym z wielkim sentymentem. Są bardzo twórczy, pełni zapału i dużo wnieśli do scenariusza.  
Zważywszy, że pracowali z debiutantem, mieli prawo zachować nieufność. Oddali się filmowi i mnie bez reszty. Dotyczy to generalnie nie tylko aktorów, ale całej ekipy.
Ciekawostką jest, że „Żelazny most” to debiut nie tylko reżyserski. Jest to również pierwszy film Piotra Kulki w roli operatora obrazu. Kilkanaście lat pracował przy filmie za granicą. Często był nagradzany, m. in. za pracę przy filmach „Bliźniaczki” czy „The Storm”. Do tej pory nie zrealizował zdęć do filmu fabularnego samodzielnie. Debiutuje w tym filmie również trzecia osoba. To Anna Wereda, producentka. Młoda, prężna i dzielna – kobieta orkiestra.

Gdzie dokładnie realizowaliście były kręcone zdjęcia?
W Katowicach, Bytomiu, Tarnowskich Górach, Piekarach Śląskich i tamtejszych okolicach.
Czy w obsadzie mamy aktorów ze Śląska?
Choć film dzieje się na Śląsku, nie chciałam żeby był o Śląsku. Zachowałam barwę języka, ale gwara miesza się z językiem popularnym. Dlatego w filmie wzięli udział aktorzy teatru Śląskiego, ale też naturszczycy, prawdziwi górnicy, którzy wnieśli do filmu dużo.
REŻYSERIA I SCENARIUSZ:
MONIKA JORDAN-MŁODZIANOWSKA
Reżyserka i scenarzystka młodego pokolenia, absolwentka wydziału reżyserii PWSFTviT w Łodzi. Pracowała na planach filmów fabularnych, m. in.: „Panie Dulskie” i „Fotograf” oraz serialu „Pitbull”  jako reżyser obsady oraz II reżyser. W 2011 zrealizowała film „Wielkanoc” w ramach „Programu 30 minut” organizowanego przez Studio Munka.
AUTOR ZDJĘĆ:
PIOTR KUKLA 

Absolwent PWSFTviT w Łodzi, gdzie obecnie wykłada na Wydziale Operatorskim. Członek zarówno Stowarzyszenia Autorów Zdjęć Filmowych w Polsce (PSC) i Holandii (NSC). 
Ma w swoim dorobku realizację zdjęć do ponad trzydziestu filmów fabularnych. Współpracował z reżyserami takimi, jak Ben Sombogaart  („In My Father’s Garden”, „Bride Flight”, „Storm”, „Twin Sisters”), Dick Maas („Quiz”), Wiesław Saniewski („Wygrany”), Andrė van Duren ("Gang of Oss)" i Ralph Ziman („The Zookeeper”). 
„Twin Sisters”, w reżyserii Bena Sombogaarta, był w 2004 r. nominowany do Oscara w kategorii Film Obcojęzyczny, zdobył też główną nagrodę Golden Calf na Nederlands Film Festival (holenderski odpowiednik FPFF w Gdyni). Piotr otrzymał za ten film Srebrną Żabę na festiwalu Camerimage 2003. 
Dwa najnowsze jego filmy to „Żelazny Most” w reżyserii Moniki Jordan-Młodzianowskiej oraz „Safe Inside” w reżyserii Renaty Gabryjelskiej, który w sierpniu 2019 r. otrzymał nagrodę za zdjęcia na festiwalu LVIFSC w Las Vegas. Piotr Kukla jest również autorem zdjęć do wielu filmów fabularnych telewizyjnych, oraz dokumentalnych i reklamowych. 
OBSADA:
JULIA KIJOWSKA
Jedna z najciekawszych, polskich aktorek młodego pokolenia. Wielokrotnie nagradzana, zarówno za dokonania teatralne, jak i filmowe. 
W 2005 roku ukończyła warszawską Akademię Teatralną. Od 2006 do 2012 roku była aktorką Teatru Dramatycznego, a od 2013 należy do zespołu warszawskiego Teatru Ateneum. Pierwszą rolę zagrała w roku 2008 w „Boisku bezdomnych" Kasi Adamik. W tym samym roku wystąpiła również w ostatnim filmie Piotra Łazarkiewicza „0_1_0”. W 2010 roku mogliśmy oglądać ją się w „Wenecji” Jana Jakuba Kolskiego i „Linczu” Krzysztofa Łukaszewicza. Za rolę Chai w filmie Agnieszki Holland „W ciemności” została nominowana po raz pierwszy do nagrody Cybulskiego 2011, (druga nominacja w 2017 roku). A rolę Marii w „Miłości” Sławomira Fabickiego otrzymała nagrodę na Festiwalu w Salonikach. Od roku 2012 pracowała pod okiem Wojtka Smarzowskiego, a współpraca ta zaowocowała rolami w „Drogówce” i „Pod mocnym aniołem”. 
W roku 2016 r można było podziwiać ją w aż trzech obrazach: thrillerze „Sługi boże” Mariusza Gawrysia, „Czerwonym pająku” Marcina Koszałki i „Zjednoczonych stanach miłości”  Tomasza Wasilewskiego.
W 2017 roku w warszawskim teatrze Ateneum miała miejsce premiera spektaklu „Spowiedź motyla”, gdzie Julia zadebiutowała jako współreżyserka i autorka piosenek. Na deskach tego teatru możemy ją oglądać w głośnym spektaklu „Tramwaj zwany pożądaniem” w reżyserii Bogusława Lindy. 
Julia została uhonorowana prestiżową Szwedzką Nagrodą Guldbaggen i Nagrodą Specjalną im. Zbyszka Cybulskiego za rolę drugoplanową w filmie „Strawberry Days” w reżyserii Wiktora Ericsona.
ŁUKASZ SIMLAT

W roku 2000 został absolwentem Akademii Teatralnej w  Warszawie i zadebiutował epizodyczną rolą w serialu „Dom”. Mimo iż po ukończeniu studiów współpracował z kilkoma teatrami, to stały angaż w Teatrze Powszechnym w Warszawie otrzymał 3 grudnia 2007 roku. W międzyczasie grał także w większych filmach i serialach, jednak  dopiero rola Arka w filmie „Kochankowie z Marony” pozwoliła mu zostać dostrzeżonym w świecie filmowym, za co otrzymał nominację do nagrody im. Zbyszka Cybulskiego. Kolejne lata to doskonale wykreowane przez Łukasza postaci w takich filmach jak „Pitbull”, „Statyści”, „Wszyscy jesteśmy Chrystusami”, „Hania”  oraz „U Pana Boga w ogródku”. W roku 2008  podziwialiśmy aktora w dwóch znanych komediach romantycznych, w których wcielił się w taksówkarza Zbyszka („Mała wielka miłość”) oraz w szefa głównej bohaterki Ani („Nie kłam kochanie”). W uwielbianym polskim serialu „BrzydUla” wystąpił w roli księgowego Adama Turka. Dużą popularność przyniosły Łukaszowi znakomite wcielenia komornika w „Niezawodnym Systemie” oraz inspektora policji w „Nieruchomym poruszycielu”. Środowisko filmowe doceniło aktora za świetne kreacje w takich rolach jak: gestapowiec w serialu „Czasie honoru”, w Rajter-Kosmateus w filmie fabularnym „Z piekła rodem”, a także nauczyciel Michał Raczewski w dramacie „W imię…”. Ponadto w roku 2016 podczas 41. Festiwalu Filmowego w Gdyni aktor został uhonorowany nagrodą za drugoplanową rolę męską w filmie „Zjednoczone stany miłości”, natomiast rok później w czasie 42. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni – otrzymał nagrodę za drugoplanową rolę męską w filmie „Amok”.
BARTŁOMIEJ TOPA 
W 1991 roku ukończył studia na wydziale aktorskim Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej, Telewizyjnej i Teatralnej im. Leona Schillera w Łodzi. Swoją karierę rozpoczynał w teatrze, gdzie za rolę w przedstawieniu „Ryszard III” otrzymał nagrodę na IX Ogólnopolskim Przedstawieniu Spektakli Dyplomowych Szkół Teatralnych w Łodzi. W latach 90' aktor pojawił się w kilku produkcjach, m.in. w głośnym filmie „Trzy kolory: Biały”. Dużą popularność zyskał grając min. w serialach „Głęboka Woda” Magdy Łazarkiewicz,  „Paradoks” Grega Zglińskiego, „Czas honoru” Michała Rossy, „Oficer” Macieja Dejczera oraz „Wataha” \i w drugim sezonie „Krew z krwi” Jana Komasy i Kasi Adamik. Uznanie środowiska filmowego, dziennikarskiego oraz publiczności  zdobył grając w produkcjach Wojciecha Smarzowskiego „Wesele” (nagrody na Festiwalu Filmowym i Artystycznym „Lato Filmów” w Toruniu), „Dom zły” oraz „Drogówka” (za główną rolę męską otrzymał Polską Nagrodę Filmową „Orzeł” w 2013 roku). Można było go oglądać na ekranach kin w filmie „Kebab i Horoskop”, „Obce niebo” Dariusza Gajewskiego,  „Król życia” Jerzego Zielińskiego oraz wielokrotnie nagradzanej  „Karbali” Krzysztofa Łukaszewicza (nagroda dla najlepszego aktora na OFF CAMERA FESTIWAL 2016). Bartłomiej Topa  gra również w teatrze, a także użycza swojego głosu w dubbingu.

ANDRZEJ KONOPKA
Jest absolwentem Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej im. Ludwika Solskiego w Krakowie (1997). Po studiach rozpoczął pracę w Teatrze Słowackiego w Krakowie, a następnie przeniósł się do Teatru Nowego w Łodzi. Pracował w Teatrze Studio oraz innych teatrach w Warszawie. Popularność przyniosła mu rola Burdel Taty w kabarecie wyreżyserowanym przez Michała Walczaka „Pożar w Burdelu” wystawianym od roku 2012. Andrzej Konopka zagrał m.in. w filmach: „Córki dancingu” Agnieszki Smoczyńskiej, „Nina” Olgi Chajdas, „Moje córki krowy” Kingi Dębskiej, jak również w licznych produkcjach serialowych, m.in.: „1985”. „Wataha”, „Belfer”, „Pakt” czy „Prokurator”. 
CEZARY ŁUKASZEWICZ

Zadebiutował w wieku 14 lat rolą w spektaklu „Przygody Tomka Sawyera“  wyreżyserowanym przez Marka Obertyna i wystawionym w Teatrze na Woli w Warszawie. W 2004 roku ukończył warszawską Akademię Teatralną. Przez siedem lat był aktorem Teatru Nowego im. Tadeusza Łomnickiego w Poznaniu, a od 2013 roku gra w zespole Teatru Polskiego we Wrocławiu.
Stworzył wiele ról filmowych i telewizyjnych, m.in. w filmach: „Komornik” Feliksa Falka, „Cudowne lato” Ryszarda Brylskiego czy „Wałęsa. Człowiek z nadziei” Andrzeja Wajdy. Popularność przyniosła mu rola w serialu „Paradoks” w reżyserii Grega Zglińskiego i Borysa Lankosza, gdzie partnerował Bogusławowi Lindzie. Wystąpił też w produkcjach Canal+: „Belfer” Łukasza Palkowskiego i „Kruk. Szepty słychać po zmroku” Macieja Pieprzycy.

W nominowanym do Oscara filmie „Twój Vincent” Doroty Kobieli i Hugh Welchmana,  wcielił się w postać brata malarza, Theo van Gogha.  
